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Odbudowa samorządów a historia i historycy


Dziś mija piętnaście lat od pierwszych wyborów lokalnych i wprowadzenia w życie reformy samorządowej. Była to pierwsza wielka reforma ustrojowa, która spowodowała podstawowe zmiany w wielu dziedzinach administracji, gospodarki, i życia publicznego. Jeżdżąc po Polsce i uczestnicząc w wielu imprezach jubileuszowych, nabieram coraz większej pewności, że była to reforma nie tylko konieczna ale i udana. Dziś trudno sobie wyobrazić, jak wyglądałaby Polska bez samorządów lokalnych. Cieszę się, że tak samo uważa ogromna liczba innych ludzi.


Ale na tle tego dość powszechnego uznania reformy samorządowej, dziwi fakt niedostrzegania jej przez tych którzy ją dostrzec powinni. Dziś z dużym wyrozumieniem patrzę na fakt, że w 1990 roku, w specjalnym wydawnictwie rządowym, omawiającym pierwszy rok rządu Mazowieckiego w ogóle reformę i wybory pominięto. Wówczas nie rozumiano znaczenia reformy, a wpływy w Urzędzie Rady Ministrów dawnych polityków PZPRowskich owocowały propagandą anty-samorządową. Ale dziwi mnie fakt pomijania odbudowy samorządów w pracach historyków. Mam przed sobą książkę Wojciecha Roszkowskiego pt. Historia Polski 1914-1996, wyd. PWN 1997. Wojciech Roszkowski  znakomity historyk jedyne co ma do powiedzenia o samorządach to tylko to, że „Wybory samorządowe z 27 V 1990 wykazały polityczną apatię społeczeństwa”. 

Niestety to nie jest jedyny przypadek ignorowania tych przemian. Jest to raczej objaw powszechny. Zmiana na jakimś stanowisku czy utworzenie jakiejś kolejnej partii odnotowywane są wszędzie. Natomiast głęboka zmiana ustroju państwa umyka uwadze. Problem warty zastanowienia. 

